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Dnia 3- 
|| frna Knriera 
-. W Warszawie: podana jest 
__ Enagłówku numeru wieczornego. 
{Na prowincji i w Gosar 
Bitwie; opłata za przesyłkę po- 
tztową i koszta ekspedycji wy- 
Osi: rocznie ra. 3, półrocznie rs L 
0p.50, kwartalnie kop. 75, mie- 
nie kop. 25. i 
Oddzielna przedpłata na jedno 
0 wydanie Kurjera ani w 
Arszawię, ani na- prowincji 
„<Jjmowaną być nip może. 


-_ LNimer pęiedriezy kop. 3. 
14 Ta: is. Zial $. yin: 
_ Niedziela: Tļorjana Męcz. 
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Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na W 


ASES = 


Ty atid 


-o . > . í 
"Dnia 21 kwietnia (3 maja) 1884 rè ko 
Cena ogłosz$? KE 
Reklamy: za jeler EP 
pierwszy raz 25 kop., każdy 193% 
stęvny raz 20 kop. 
Nekrologja: za inler wiersz ` 


arsza 
- uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dnie poświąteczne 


À 15 kop. 
A CZW a KA KZ K W s Zwyczajne i małn qiove- 
wę i na prowincję. W niedziele i święta njamu arneman raia 


jątkiem niedzielnyca  świate sz- 
nych, zamieszczane nie byla 

Ogłoszenia do Kurjera orayi 
jetakże Biuro Ozłoszeu Naj lumx- 
na. i Frendlera, ulica benatorika 
M 18. 


1 i : 31 3 regs księżyen o godzinie K.. minut R w. | arenon Papoa "r 
$ „Zachód ra W AES » ALP UO? O BE Rbk EE UE 
|. _ Poniedziałek: Pusa V Papieżu. * blazość dnia godzin M minut òt. | Wysokość wody na rzece Wiśle pod War- Piątek: Grzegorza Bisk pn. uii 
_ Wtorek: Jann Apostoła w Oleju. Przybyło , s Poo 1 =sznwa stóp 8 cali 9. RR Izyd 'ra ada żak: Ant n'ani B 
BO o ars isise tniiccodł © driki | żó kierując jednym z działów tego pisma, do cza- Szkoda także, iż p. M w dowodach i argnmen- 
>. pm UW SEE wyszedł z druku su jego a kC opie ieS był sti iiom przestępnej tach posiłkował się trochę przebrzmiałą stutyst; ką 
organizacji. Jeszcze w tych dniach policja znalazła | i trocbę zapomnianą historją, jak np. co do słyn= 
3383. KALE NTAAR Z. sig w konieczności zaaresztowania dwóch współpra- | nych angielskich wourk-houses, | > 
P eowników tegoż samego wydawnictwa za dowiedzio- | Końcowy ustęp odczytu, poświęcony Towarzy- 
“ò ; R i ne dopomaganie z ich strony działalności przestęp- | stwu dobroczynności, nawoływał do szerszego zaję- 
Á dczyty: Odezyt p. Edmunda Littena w języku nie- | ew. Nie ziwnego, że przy takim składzie artyku- | cia się tą instytucją i do odnowienia jego sił przez 


eckim o obrazie Rafaela „Szkoła ateńska*. (Sala 
=owarzystwa „Harmonia*— rodzina 8 wieczorem.) 

d i Toate wielki: „Tannhäuser“ (wystep 
P. Rehjezkowej; — Teatr rozmaitości: „Hrabina 
Birta“ (pierwszy raz); —Teatr mały (przy ulicy Da- 
Lilowiezowskiej): „Co to za głowa!”. (Godzina 7 i pół 
'em. ) 
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kk Wz, Wczorajszy Bawić, wiestnik zamieszeza na- 
pujący komunikat rządowy: 
cd niektóre organą naszej prasy perjodycznej 


da ciężka odpowiedzialność za przygnębiające 
eczeństwo wypadki lat ostatnich. Używały one 
obody udzielonej drukowanemu słowu na propa- 
anie teoryj sprzecznych z podstawowemi pasa- 
i ustroju państwowego i społecznego, a jak wia- 
© propaganda ta skierowana do niedojrzałych 
słów, nie pozostawała bezpłodną. Tak było da- 

i ze smutkiem wyznać należy nie ustało jesz- 


d 


i Szpalty dzienników i gazet pewnego od- 
osto- techaje kierunek, który wy- 


J 

tzġdził-niewyslowione.zło, będące w niezaprzeczo- 
związku s wapno! naukami szerzonemi 
"Ró potajemne wydawnictwa, Ostatniemi czasy z 
ii ania działalności tajnego stowarzyszenia jakie 
Niało przez lat trzy, począwszy od roku 1879-gp, 
Sin z pewnych e wznowienia tego stową- 
uzyszenia przez zjednoczenie w tym cêlu 0- 
ky pia przestępnych kółek, za na Fa = 
ktą potwieadzające zasadność powyższego domnie. 
| f powyższego © 
„mania, Jeden z ważnych przestępców stanu 
<składając objaśnienia co do swojej działalności 
m czasn istnienia pomienionego tajnego stowa- 
rzyszenia mówi: „Literatura ówczesna silnie 
przyczyniała się do podtrzymywania w nas ducha 
rewolucyjnego. Artykuły zamieszczane w czasopi- 
Smach radykalnego kierunku, śpiewały unisono 
7 naszą partją.” Jeden z artykułów, które najwię- 
‘cej zwróciły na siebie uwagę, był napisany przez 
„Jednego z członków komitetu wykonawczego i pod- 
©yftowany inicjałami Je K., odpowiadającemi ró- 
wnież pierwszym literom jego literackiego pseudo- 
Mimu, W ogóle osoby trudniące się propagandą 
Mosługiwały się mwykle dla swoich cólów ar- 
tykułami dziennikarskimi, Podobieństwo nietyl- 
0 idei, ale i samego tonu i sposobu wykładu w ar- 
łach tajemnej prasy z wielu artykułami dozwo- 
prasy perjodycznej nasuwa przypuszczenie że 
Ipracownicy tych wydawnictw niepoprzestając 


krosie literackim, przyjmują wprost bez- 
Wedni ndział w organizacji rewolncyjnej. Do- 
U manic takie stwierdzają obeenie zupełnie prze- 
RY Wające dane. Prowadzące się obeenis śledztwo 
ło że zajmujący stanowisko sekretarza redex- 
e20,7 wydawnictw perjodycznych, slużył za 
nika w stosunkach członków występnej partji 
jacej w Petersbnrgu z ich adkerentami na pro- 
i ì za granica.. Wyświetliła się również, że na 
ednego ze stałych wsęólpracowników innego 

pd wnictwa, pod adresem redakcji nadsyłane 
TY artykniy przeznaczone do opublikowania w 
Hayen wydawnictwach. Dalej toż samo źiódło 
ko uczyło niewątpliwych informacyj, że w reda- 
=h R ‘pisma Otiecz stwiennyja Zapiski grupowały, 
leja osoby, hydące w blizkich.stosunkach z organiza- 
ab Fewolneviną. Jeszezę w roka zeszłym jeden z 
my JĄCYCH vzłssków «edakeji raeczonego eza8opl: 
MAG został relegowany ze stolicy za oburzającą 
Wey z jaką się <wrósił do wychowańców je- 
080 z wyższych zakładów naukowyeh, Wzy: 
ich «do przeciwdziałania legalnej wła- 
Oprócz tego śledztwo przyuiosło przekonanie, 


wiu 
imię 


| 
| 
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ły samego redaktora odpowiedzialnego, nie mogące 
dla przepisów cenzuralnych być drnkowanemi w tem 
czasopiśmie ukazywały się w tajnych wydawnie- 
twach iw wydawnietwach emigracyjnych. Obecność 
znacznej liczby osób z występnemi zamiarami w re- 
dakcji pisma Ośięczestwennyja Zapiski nie wyda 
się przypadkową nikomu, Kto zwracał uwagę na 
kierunek pisma, które wprowadziło nie mało za- 
motu w umysły pewnej części społeczeństwa. Nieza* 
leżnie qd pociągania winnych do odpowiedzialno- 
ści rząd nie mąże dopuścić dalszego istnienia orga- 
nu prasy, nietylko, że oddającego swoje szpalty na 
szerzeńie szkodliwych idei ale mającego nadto jako 
najbliższych współpracowników ludzi należących 
do składu tajnych towarzystw. Mając to wszystko 
na względzie, rada złożona z ministra spraw we- 
wnętrznych, ministra oświecenia i ober-prokuratora 


udział nowych, młodszych i liczniejszych członków. 
„Odezwa to pod każdym względem usprawiedli- 
wiona, Ol '- 


Z sali sądowej, 


Pod wpływem kazanig. 

Dwaj włościanie Marcin Kuligowski (45 lat) i 
Walenty Widelski (39 lat) stanęli w tych dniach. 
przed kompletem sądu okręgowego, czasowo prze- M 
bywającego w Włocławku, pod zarzutem święto- 
kradztwa (art. 221 kod. kar. gł. i popr.). 

Oskarżono ich mianowicie o to, iż z kościoła we” 
wsi Broniszew (pow. nieszawski) skradli z główne- 
go ołtarza krzyż srebrny i dwie puszki z cymbo- 
rjnm a nadto kilkadziesiąt kopiejek z skarbonki ko- 


mą W 


ścielnej. cj 

więtszego synodu, na zasadzie punktu 3-go, Kradzież ta © st zka. 

Najwyżej w dniu 24-ym si r. 1882-gp zatwier-., .. Kradzież ta ( Konaną została-w-nocy dnia -29-g0 
naka 4 EA u any co do | kwietnia r. z. 


Na razie żadnych poszlak któreby zawierały » 
wskazówki 60 do spraweów zbrodni nie było; to tęż 
po upływie kilku miesięcy zaniechano nawet zupeł- 
nie bezowocnego śledztwa. Aliści w połowie sier-, 
pnia włościanka wsi Niedźwiady (pow. kolski), Ele- 
onora Kaligowska, zameldowała strażnikowi ziom- 
skiemn, iż winnym świętokradztwa jest jej mąż, 
który zbrodni tej dopuścił się wraz z Walentym Wi. 
delskim. Naturalnie, przerwany wątek śledztwa, 
Wobec powyższego oświadczenia, nawiązano na no-, 

wo, i niebawem zeznania dorosłego syna i córki Ku-_ 
ligowskiego potwierdziły opowieść jego żony i do- 

starczyły © statecznego materjału dowodów, tak. 
przeciwko niemn samemu, jako też Widelskiemu. ` 
Pokazało się dalej, że świętokradcy sprzedali łupy, . 
za pomocą zbrodni swej zdobyte, starozakonnemu 

Sztarkowi; ten ostatni jednak ucieczką do Ameryki , 
ocalił się od grożacej mu kary. ; i 

Ostatecznie sprawa skończyła się skazaniem Ku- | 
Jigowskiezo i Widelskiego na pozbawienie wszyst- 
kich praw stanu i ciężkie roboty w zakładach fa- * 
brycznych przez lat 8, a następnie osiedlenie naza- 
wsze w Syberji. Dodać wypada, iż wzajemną zaży- 
łość obn podsądnych datuje się z więzienia, iż oba- 
dwaj już przedtem po dwakroć karani byli za kra- 
dzieże, iż wreszcie przy dokonaniu ostatniej swojej 
zbrodni, jak się przekonano z opowiadań Eleonory, 
Józefa 1 Franciszki Knligowskich, podsądni ujaw- 
nili wstrętny cynizm i najzsupełniejszy brak poczh- 
cia religijnego. 

Pomijamy natomiast pozostałe szczegóły tej spra- 
wy, którą zresztą poruszyliśmy tutaj nie tyle ze 
względu na jej treść, ile raczej z powodu istotnie 
zasługujacych na nwagę okoliczności, wśród których 
wykryto obn winowajców... : 

Jak widzieliśmy, Kuligowskiego potępiły zezna- 
nia jego własnych dzieci i żony, która w pół roku 
po dokonaniu zbrodni, gdy już o niej niemal zapo- 
mniano, z własnej inicjatywy oskarżyła go swojem 
zeznaniem. W zeznaniu złożonem w sądzie, Kuligo- 
wska objaśniła, iż do powyższego czynu skłoniły ją 
zgryzoty sumienia... Cyniczna i blużniercza opo- < 
wieść mężą o szczegółach dokonanej zbrodni, odra- 
zu ga | wzbudziła tak w niej, jako też synu i cór- i 
ce. Wypłynęło ztąd przeświadczenie o konieczności 
wydania prawdy. Przez długi czas jednak nad gło-- 
sem sumienia przemagał wzgląd na los, który miał 
spotkać męża. Reakcja nastąpiła gwałtownie. Dnia. 
15-go sierpnia w święto Matki Boskiej Zielnej, Ku- 
ligowska znajdowała się na odpuście w jednej z o- 
kolicznych parafij. Tataj to, jak mówiła sama, wzru- 
szyły ją do głąbi słowa nauki wygłoszone zambony, 
tak dalece, iż uczucia rodzinne ustąpiły przez toz- 

r 


czasowych. przepisów. dla. prasy perjody cznej, posta. 
notiła ząmknąć zupełnie wydawnictwo czasopisma 
Otieczestwiennyja zapiski,” szy gie £a 


| | 
Z sali odczytów. 


: Prelegent wcząrajszy obrał sobie za temat odezy- 
towy przedmiot niezmiernie trudny. 

Pauperyzm jest to kwestja zawiła nietylko w pra- 
ktycznem jej rozstrzygnięcin, ale nawet i w obro- 
bienin teoretycznem dotychczasowych poglądów. 

' To też p. Małkowski (mówiąc własnemi jego sło- 
wami) ograniezył się na ogólnej eharakterystyce : 
takowej, tak ogólnej — dodajmy: z naszej strony— 
iż przeoczył jedno z najważniejszych w jej rozwoju 
ogniwo teorję Malthusa, 

Ale pomińmy tę sprawę prelekcji i trzymające się 
zasady brać to-co nam dają, streśćmy pokrótce 
szczegóły odczytu. 

W te; mierze na główną uwagę zasługuje ustęp 
ostatni o stosunkach kraja naszego. 

Dobroczypność nasza, według słusznej opinii p. 
Małkowskiego, znajduje. się na zbyt niskim jeszcze 
stopniu postępu. W jej dziedzinie jeszcze bardzo 
wiele pozostaje do zrobienia. Dość zaznaczyć, iż 
gdy wedlug wymagań ogólnych jeden zakład szp- 
talny wicien przypadać na 200 mieszkańców, w kra- 
ja naszym na 7 miljonów ludności znajduje się 13 
szpitali w Warszawie i 69 na prowincji, z liczbą 
4 317 miejsć dla chorych, oraz 30 szpitali 1 ochron 
dziecięcych w Warszawie i 17 na prowincji z 3 892 
miejsce, wreszcie 3 przytułki w Warszawie na 572 
osób i 65 przytułków na prowincji na 833 osób. 

To samo da się powiedzieć o instytucjach prze- 
morności. Podczas bowiem gdy kasy oszczędnościo- 
we w Galicji liczą 38 miljonów guld. kapitału za- 
kładowego, a kasy włoskie posiadają miljard fran- 
ków vszczędności, nasze kasy rozporządzają zale- 
dwie 1 mil. rs. Przyszłość instytucji dobroczynno- 
ści, zapobiegających nędzy i opiekujących się jej o- 
fiarami—leży zdaniem mówcy w rozwojn kas peze- 
zormości, domów roboczych, kas ubezpieczeń od wy- 
padków losowych itd. a 

Tę samą mniej więcej myśl wypowiedział prele- 
genti w pierwszej częćci odczytn, ściągając na sie- 
bie zarzut przesadnego optymizma w opinji 0 sto: 
sunkach ekonomicznych pomiędzy warstwami pra- 
cująeemi, |; 44 (PW Baila 

Czyż bo nie optymizmem jak wygłosić, iż choro- 
ba pauperyzmu może być uleczoną przez założenie 
' instytucji wzajemnej pomocy i nbezpieczeń?... 


| 
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kazem sumienia... Natychmiast popowrocie dodomu, | wyższym punkcie od spodu tunelu wynosi 158%, 


tj. zaraz nazajutrz, wydała obu sprawców święto- 
kradztwa... 
Fakt ten podajemy bez komentarzy. 


= Dn. war. donosi, iż na pierwszem posiedzeniu 
zjazdu naczelników dyrekcji naukowych roztrząsano 
projektzamiany szkół wiejskich nagminne. W rozwi- 
nięciu tego projektu nchwalono, iżby każda gmina 
miała przynajmniej jedna szkołę, przyczem normal- 
na płaca nauczycieli wiejskich ma wynosić 250 rs. 
rocznie, wraz z lokalem i gruntem, oraz z sumą na 
książki, pomoce naukowe i stróża.3 Fundusze te bę- 
dą dostarczane przez wszystkich mieszkańców gmi- 
ny według klasyfikacji odnośnego podatku. 


= Według Driew. warsz, inspektor szkół w War- 
szawie wygotował nowy etat wszystkich szkół po- 
czątkowych miejskich męzkich i żeńskich. Etat ten 
ma wynosić 27,870 rs., w której to sumie mieści się 
4,920 rs. na 4 szkoły dwuklasowe męskie, 2,120 rs, 
na tąkież szkoły żeńskie, 4,425 rs. na 9 szkół jedno- 
klasowych męskich, 3,860 rs. na 9 takichże szkół 
żeńskich itd, Koszta gospodarcze szkół oblicza etat 
w sumie rs. 12,545, 

== Od dwóch dni bawi w Warszawie gubernator 
płocki, jenerał-major hr. Tołstoj, który otrzymać ma 
ważne w mieście naszem stanowisko. 


= Kolej warszawsko-terespolska wprowadza z d. 
13-ym b. m. letni rozkład biegu pociągów, znacznie 
od zimowego odmienny. 


= W Drobinie, miasteczku gubernii płockiej u- 
rządzoną ma być wskutek starań mieszkańców sta- 
cja pocztowa. 


= Bank handlowy rozpoczął wypłatę reszty dy- 
widendy od swoich akcyj za r. z. po rs. 8 kop. 50. 

== Odczyt. 

W dniu jutrzejszym o godzinie 1-ej w południe, 
odbędzie się 8'my z kolei odczyt p. Edwarda Gra- 
bowskiego, autora wielu cennych prac krytycznych 
z zakresu literatur zagranicznych. 

Odczyt nosi tytuł „Kobieta w świetle poezji ry- 
cerskiej”, 


+ Wspomnienie pośmiertne, 

Z Poznania dochodzi nas wiadomość o zgonie Jó- 
zefata Zielonackiego. 

Zrodzony w Księstwie, po odbytych naukach 
szkolnych i uniwersyteckich, nie spoczął Zielonacki 
na wsi po ojcu odziedziczonej, ale zamiłowany w 
nauce młody doktor obojga praw, mie utartą jesz- 
cze naonczas poszedł drogą i dobił się z razu jako 
docent katedry w uniwersytecie wrocławskim, a 
gdy zawakowała katedra rzymskiego prawa we 
Lwowie, pospieszył ochoczo jako profesor krzewić 
naukę wśród młodzieży polskiej. 

Owocem jego pracy były między innemi wydane 
w języku polskim „Zandecia”. 

W późniejszym wieku życia, z nadwątlonem zdro- 
wiem, opuścił katedrę, wracająe do swego gniazda, 
do Goniczek, które pod jego czynnem okiem zakwi- 
tły, nabierając z każdym rokiem więcej wdzięku 
zamożnej, a strojnej włości. 

Syn rolnika, wychowaniec wsi, po długim poby- 
cie na innem polu pracy, nie odbiegł więc na zawsze 
od starej tradycji, ale oddał ziemi także rodzinnej 
co się należy ziemi, oddał jej szczerą troskliwość 
tylu lat życia i tąm, gdzie począł życie, tam 
i strudzone złożył kości, wśród ludu przez się uko- 
chanego, jako gorliwy, zacny pracownik, 

Pokój jego zacnej duszy, 


. 


Dz, p. 

== „Światło i cienie”. 

Znany a olbrzymi plafon Henryka Siemiradzkie« 
go umieszczony już został na miejscu swojego sta- 
łego przeznaczenia w pałacu p. Zawiszy, przy ulicy 
Bielańskiej. 

Szersza publiczność szlachetne dzieło to oglądać 
może każdej niedzieli, od godziny 1-ej do 6-ej po 
południu, za uiszczeniem drobnej opłaty na rzecz za- 
kładu paralityków. 


== Tunel miechowski. 

'Budująca się kolej dąbrowska będzie przechodzi- 
ła w swoim przebiegu, w okolicach Miechowa, dłuż- 
szy przekop, pierwszy, jaki przebito w Królestwie 
Polskiem przy budowaniu dróg żelaznych. 

O tunelu tym podał w Wszechświecie notatkę in- 
formacyjną prof. J. J. Boguski. 

Przekop został przebity w górze zwanej Piasko- 

ec, w gminie Kozłów, w powiecie miechowskim, 
pomiędzy folwarkami Przybysławice i Piaskowieec, 
należącemi do dóbr Rzędowice, na 208-ej wiorście 
budującej się kolei, licząc od Iwangrodu (Dęblina). 

Wysokość góry, pokrytej lasem bukowym, w naj- 


| 


stóp angielskich. i 

Tanel przebity został w skale mniej więcej jedno- 
rodnej piaskowcowo-wapiennej, której rozbiór che- 
miczny autor podaje, a która prawdopodobnie po 
przepaleniu z dodatkiem odpowiedniej ilości wapna 


| dałaby się użyć ba cement hydrauliczny, wcale nie- 


zły, a przynajmniej niegorszy od cementów wypa- 
lanych z niemieckich marglów krzemienistych. 
Dlugość tanelu wynosi 2,464 stóp angielskich 


| (przeszło */, wiorsty), wysokość 23:8 stóp ang., 


szerokość największa 17!/, stóp ang., spadek w kio- 
runku od Dąbrowy ku Sędziszewu 8 stóp na 1000. 
== Z Wisły. 

Korzystając z plytszej wody znaczna ilość tratew 
spływa w dół Wisły. 

Oprócz tratew, często dają się spotykać 
szkut zbożowych z okolic Sandomierza. 

Ruch berlinek dotąd ospały. 

Przybór wody prawdopodobnie. jeszeze go osłabi, 
gdyż berlinki dążące w górę Wisły nieszybko pa- 
dejdą. 

== Konkurencja! 

Sprzedaż baloników gazowych wyłącznie fabry- 
kowanych przez włochów, zyskała obeenie nowych 
adeptów w osobie handlarzy zapałkami, którzy je- 
dnocześnie roznoszą baloniki własnego wyrobu. 

Towar ten atoli skutkiem niedokładności stoi o 
wiele niżej od włoskiego. 

Tak przynajmniej zapewniają „eksperci...” 


== Nowa rasa. 
Na domu zajmowanym przez mleczarnię czytamy 
napis: 


partje 


„mleko kwaśne prosto od krowy”. 
Musi to być jaka nowa rasa krów nieznana dotąd 
wydająca już gotowe kwaśne mleko... 


== Piąta małżonka! | 
Jeden z mieszkańców tutejszych otrzymał tele- 
gram z Knox-County, donoszący, iż dziad jego Abra: 
ham Fiszer, 96-letni starzec, ożenił się po raz 5 ty 
z 16-letnią kreolką. 
Fiszer z 4:ch małżeństw ma żyjących 23 dzieci. 
Wnuk, odpisując, życzył mu pomnożenia rodzi- 
n .... 
oł on sam dziadkiem i w tych dniach właśnie 
odbyć się ma ślub jego wnuczki w Kaliszu. 
Być zatem bardzo może, iż amerykański protopla- 
sta doczeka się pra-pra-prawnucząt! 


= Trzyletnie żebraczki, 

Na ulicy Królewskiej tuż przy.Nowym teatrze u- 
lokowała się grapa żebraczek złożona z kółka do- 
rosłych oraz trojga najwyżej trzyletnich dziewcząt, 
które głośnem domaganiem się jałmużny zwracają 
uwagę przechodniów. 

Nie mą co mówić, dzieci wcześnie zaczynają swo- 
je rzemiosło... 


= Niefortunny debiut. 

Od pewnego ezasu po mieszkaniach i sklepach 
zamożniejszych izraelitów krążył jakiś żydek z pu- 
szką kwestując na biednych współwyznawców z 
kraju południowo-zachodniego. 

Policja zwróciła nwagę na kwestarza i przytrzy- 
mała go wskutek czego okazało się, iż jegomość ten 
nie posiadał żadnego upoważnienia do zbierania 
składek, jak również nie miał przy sobie najmniej: 
szego dowodu legitymacyjnego. 

Początkowo podawał fałszywe nazwisko, lecz za« 
grożony, iż jako włóczęga może być zesłany na Sy- 
berję, wyznał, iż pochodzi z Mińska gubernjalnego. 

Był to rzeczywiście złodziej, zbiegły z Mińska i 
próbujący szczęścia na warszawskim bruku. 

Oszusta transportem odesłano do Mińska. 


— Śmiertelność stróżów. 

Jeden z domów położonych w okolicy Leszna po- 
zbawiony jest obecnie stróża stałego, tak, iż właści- 
ciel musi się za sowitą opłatą posługiwać zastępczo 
posłańcami publicznymi, którzy zmieniają się ko- 
lejno. 

Zdawktódy się w obec tylu indywiduów poszuku- 
jacych pracy, iż miejsce stróża łatwo da się obsa- 
dzić... 

Tymczasem kandydatów brak zupełny, a przy- 
czyny tego szukać należy w dziwnym zbiegu okoli- 
czności, który ludek prosty uważa za jakiś osobliwy 
dopust. 

Oto w ciągu pięciu lat zmarło w owej kamienicy 
pięciu stróżów... | 

Z tych pierwszy zeszedł z tego świata Śmiercią 
samobójcy, powiesił się bowiem w swojej izdebce 
pod schodami. 

W parę miesięcy później następca jego zmarł na- 
turalną śmiercią, lecz między kumoszkami rozeszła 
się wiadomość, że pierwszy nieboszezyk, jako samo- 
bójca zamienił się w upiora i wyssał krew drugie- 
mu stróżowi. 3 

Z kolei dokonalo żywota w sposób całkiem natu- 


ralny jeszcze trzech stróżów, w krótkim stosunkowė | 
odsiępie czasu, a śmierć ich jeszcze bardziej U* 
trwaliła wiarę w „upiora samobójcę...” y 

Ostatni stróż zmarł przed dwoma miesiącami, & 
kilka jego następców chociaż wzięło na odwagę, PO 
kilku dniach zrzekło się nowego miejsca. 

Ciekawi jesteśmy, jak długo jeszcze „upiór-8a* 
mobójca” psocić będzie?! 

== Kradzieże, 

Na Wareckiej pod nrem 6 do mieszkania państwa H. 2% 
kradł się zlodziej i wyłamawszy w biurku zamki, zabrał 
1000 rs. w gotówce. 

Na placu Grzybowskim w nocy, z czwartku na piątek, 
przez wyłamanie drzwi frontowych, okradziono dystrybucję: 

Złodzieje zabrali towaru na 600 rs. de - 

Na Bednarskiej pod nrem 35 z mieszkania p. M. skradzio* — 
no różne przedmioty wartości kilkuset rubli. R 

Na Żabiej pod nram 1 u państwa J. popełnioną została f 
kradzież na sumę 525 ss. 

W reszcie w szpitalu Dzieciątka Jezus z mieszkania inted* 
denta skradziono 106 rs. gotowizną. 

= Zbiegowisko. 

W dniu wezorajszym na ulicy Karmelickiej przed domem 
nr 1, zebrała się spora gromadka ludzi, usiłujących wysad 
zamkniętą przez stróża bramę. 7 

Ludziom tym chodziło o wydanie Szczepana T., który uđe% 
rzył chłopea handlującego zapałkami. A 

Szczepan T. schronił się do izdebki stróża. 

Gdyby nie interwencja polieji, która rozpędziła tłum, byl- 
by T. dostał się w obroty roznamiętnionych handlarzy. 

= Wściekły pies. 

Przy uliey Długiej w domu pod nrem 10 Benjamin R. kil- 
kunastoletni chłopiec pokąsany został przez psa, który jak 
sią z rewizji weterynaryjnej okazało, jest wściekły. j 

Wszelką pomoc lekarską pokąsanemu chłopcu zapewniono» 

= Z niedozoru. 

W szpitalu ewangelickim zdarzył się w dniu wczorajszy 
smutny wypadek, 

Chopy na tyfus Józef Dyniewiez, dozorca IV-go cyrkułiy 
w przystępie maligny zerwał się z łóżka i otworzywszy 0% | 
kno, z wysokości drugiego piętra, wyskoczył na ulicę, i 

Podniesiono go. w stanie bezprzytomnym. 1 i 

Biedny człowiek w parę godzin później życia zakończył. - 

= Z kłótni, 

Ulica Wąski Dunaj jest widownią częstych awantur i bie | 
jatyk. 
ę Od świtu do świtu powtarzają się tu rozmaite wstrętne 
zaiste sceny. j 

I wczoraj właśnie o godzinie 6-ej wieczorem zaalarmowa” © 
ną zostałą cała ulica, 

Dwóch mężczyzn pokłóciło się z sobą o jakąś WY | 
stkę. . 
W kłótni jeden z nich Antoni Kornatowiez, tapicer, ude* 
rzył swojego towarzysza Władysława Suchodolskiego * 
rzędziem tapieerskiem w bok. E 

aniony padł bez zmysłów na ziemię, a gdy podniesiono | 
go; ujrzano głęboką ranę, z której płynęła krew strugą. f 

Rana jest śmiertslną. ) k 

Kornatowicz liczy 5Ż lat wieku i jest mieszkańcem wsi | 
Czermno, powiatu końskiego. A 

Suchodolskiego odwieziono do szpitala Dzieciątka Jezus. | 


—LL„>mMNOCZŻOC————— 

= Sekundycje. | 

W dniu wczorajszym w kościele parajana: w 
Słomczynie ks. prałat Kazimierz Budziszewski od: 
prawiał sekundycje 50-letniego kapłaństwa. i 

JE. arcypasterz i dwaj delegaci kapitulni, ks. Fi- 
lochowski i ks. Jagodziński, udali się do Słomczyna | 
na tę poważną uroczystość. j 

z= Z pola. 

Korespondent nasz z Kowna donosi* 

„Powietrze ponownie się ociepliło. | 

Roboty w polu są już w całej pełni i prawie na 
ukończeniu. AA 

Siejba jarzyn uskutecznia się w dość sprzyjają - 
cych warunkach... 

Ziemniaki posadzono już wszędzie, grochy posia* 
no, a wszyscy wyczekują tylko ciepłego deszezn. 

Oziminy zapowiadają się bardzo dobrze, zwłasz“ 
cza pszenica. 

Widoki urodzajów są bardzo dobre, jeśli tylko 
w dalszym ciągu nie nie stanie na przeszkodzie, % 
grady zasiewy nasze oszczędzą.,.” 

= Przemysł gubernji wileńskiej. d j 

Korespondent wileński donosi nam co nastopa j 

„Gubernja wileńska nie odznaczą się wysokim 
stopniem produkcji. 1 

Ilość fabryk w ciągu ostatnich lat 20-tu nawe 
znacznie się zmniejszyła. oE N 

W r. 1882-im liczono w całej gubernji 198 fabryk 
wraz z browarami i gorzelniami. 

Zakłady te zatrudniały 2,092 robotników, ogólná 
zaś wartość produkcji wynosiła 3,254,521 rs. f 

Za to średnia produkcja fabryki powiększyła sł 
w ciągu lat 20-tu o 5 razy, wytwarzanie zaś robot» 
ka zwiększyło się w dwójnasób, głównie skutkie% 
wprowadzenia maszyn i ulepszeń w produkcji. d 

Na 1,000 mieszkańców wypada 1-8 robotników 
ALIWI ebr "fil ierni? 

ajwiększe fabryki są następujące: 2 
z produkcją 200,000 8. 0 fabnyk tytoniu Wilnie 
z produkcją 260,000 rs., 3 fabryki gwoździ i ówie” || 
ków z produkeją 566,000 rs. i fabryka lanych w 
robów żelaznych ks. Wittgensteina w Nalibokać 
z produkcią 158,000 rs. 
Oto i cały nasz przemysł fabryczny.” 


: = Moralność. z 
| gubernji radomskiej, według danych urzędo- 
Wych, spełniono w r. z. 27,172 przestępstw i prze- 
kroczeń, z których 2,676 roztrząsały ogólne sądy a 
24,483 sądy pokoju. A 1 
\ Ogółem osądzono 24483 osób, a mianowici- 
21,237 mężczyzn i 3,246 kobiet; w liczbie tej byłe 
szlachty 37, kupców i obywateli 1,050, mieszczan 
;211, włościan 15,901, wojskowych 115 i rozmai: 
tych innych stanów 2,169. PEE a 
W porównaniu z rokiem 1882-im liczba prze- 
r sha przekroczeń zwiększyła się o 1,158, a li- 
€zbą osadzonych o 1,204. 
Najwięcej, gdyż 10,739 było przestępstw kra- 
eży, wykroczeń przeciw życiu, zdrowia i czci o- 
b prywatnych 8,174, naruszenia spokoju publi- 
_ ©znego 4,460 itd. 


= Rąbunek. 

Nieznani złoczyńcy przed kilkoma dniami w no» 
ty napadli na plebanię we wsi Sobowo. - 

Rabusiów było ośmiu — zaskoczyli oni Epiącego 
oszczą oraz slużbę kościelną tak niespodzianie, 
0 żadnym oporze nie można było myśleć. . 

Ks. K. związany pod zagrożeniem poniesienia 
śmierci, wskazał rabusiom miejsce, w którem prze- 

owywał pieniądze. 

Łotrzy dobrze wiedzieli, iż ksiądz jest człowie- 
kiem zamożnym, zabrali bowiem 10,500 rs. w lis 
zastawnych i około 2,0C0 rs. w gotówce. 

Nadto dobrali się do mieszkania organisty, które- 
80 ogołocili z kilkudziesięciu rubli w gotówce i czte- 
p E a plaat M SAGER 

r oprzestając na pieniądzach łotrzy zaopatrzy!i 
Się w ae TOIT pościel, oraz inne przedmioty do- 
Mowego użytku i zostawiwszy proboszcza, organi- 
wa oraz całą służbę w więzach odjechali dwoma 

ozami. i 

Dopiero rano dziadek kościelny przyszedłszy na 
plebanję powiązanych oswobodził. i 

Wszelki ślad rabusie za sobą zatarli 


= Zabobony. NES 
Mińska litewskiego korespondent nasz donosi: 
»Lud prosty dotąd jeszcze nie przestaje wierzyć 
W zabobony i czary, ; > 
_ Fakt świeżo zaszły w nowogródzkiem potwierdza 
owu tę smutną prawdę. t 
0 u jednego z najniższych oficjalistów, zostają- 
tych na służbie w majątku B., znaleziono przypad- 
Stem owiniętą starannie rączkę dziecka. 
i P ociagniety do odpowiedzialności sądowej, ofieja- 
Sta przyznał się, iż odkopał zwłoki dziecka pocho- 
Wąnego przed kilkoma tygodniami i odciął rączkę, 
W celu posługiwania się nią w pewnych praktykac 
zabobonnych, mających na celu ułatwienie... kra- 


ieży. > 
Wiościanie bowiem okoliczni najmocniej są prze- 
konani, iż rączka podobna, obniesiona trzy razy nā: 
około domu i zabudowań gospodarskich, pogrąża w 
sen głęboki ludzi i zwierzęta i tym sposobem daje 
złodziejom możność gospodarowania wszędzie bez- 
nie, 

Jest to wielce mówiący objaw smutnego stanu 

umysłowego naszej ludności wiejskiej.” 


NREROLOGJI A. 


"+8 p. Aleksander Grakowski, b. sędzia b. trybunału 
Cywilnego w Łomży, emeryt, przeżywszy lat 90, zmarł w m. 
wómży w dniu 28 kwietnia r. b. Nieutulona w żalu rodzina 
zmarłego zawiadamia 0 tym dotkliwym ciosie krewnych, przy 
Jactół i kolegów zmarłego. —1406— 
t Š. p. Marja z Węglarzych Kuczkowska, żona urzę- 
dnika Towarzystwa kredytowego, po długich cierpieniach, 
ona św. sabramentami, przeniosła się do wieczności, 
Drzeżywszy lat 40. W smutku pozostały mąż i siostra za- 
Praszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadze- 
8 zwłok z kościoła św. Anny (po-bernardyńskiego) dnia 3 
t w sobotę, o godzinie 5-ej po południu. —1500 
u Dnia 5 maja, o godzinie 1O-ej zrana, w kościele św. 
"zefa Oblubieńca (po-karmeliekim) na Krakowskiem-Przed- 
*ściu, przed wielkim ołtarzem odprawioną będzie msza św. 
a Spokój duszy nieodżałówanej é. p. Mikołaja Otockiego, 
óra pozostała córka najuprzejmiej. zaprasza, —1482— 
dniu 5 maja, w poniedziałek, o godzinie Qej zra- 
28 Spokój duszy zmarłego w Palermo 6, p. Bronisława 
Thieme, odbędzie się w kaplicy warszawskiego szpitala 
ajecj przy ulicy Aleksandrja nr 23, msza Św,, na którą 
ma Szpitala zaprasza stroskanych rodziców, Pre przy- 


nn! Najomych. 
yeda TELEGRAWY 
„KURJERA WARSZA WSKIEGO*, 


, Siedlce 2-g0 maja. 

R Wyborom do dyrekcji głównej i szczegółowej To- 
Warzystwa kredytowego ziemskiego przewodniczył 
Jan Artur Ordęga, właściciel dóbr Kębłów i Żele- 


| zesem przyszłych wyborów wybrano p. Zembrzu- 
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chów, asesorami byli: Gąsowski Ignacy, „właściciep | Egipt. Ztąd wzburzenie. pomiędzy Indnością rośnia 


Zastkowa i Jaźwiński, sekretarzem Szeliski. Do ko- | 
mitetu wybrani zostali: Górski Ludwik, właściciel 
Ceranowa i Sterdyni (głosów 117) do dyrekcji głó- 
wnoj ks. Czetwiertyński Włodzimierz, właściciel | 
Suchowoli (gł. 67), do dyrekcji szczegółowej Rako- 
wiecki Jarosław, właściciel Grala Dąbrowizny (gł. 
110), Wokólski Henryk, właściciel Guzówki (gł. 99) | 
i Kuszell Edmund, właściciel Kossowa (gł, 10). Pror 


skiego Jana, właściciela dóbr Mordy (gł, 67), zastę- 
pca jego p. Gąsowiokiego Ignacego, właściciela Mia- , 
stkowa (gł. 514). Wyborców stawiło sią 164 z ogól- 
nej liczby 417. 

wow 2-go maja, 

Na niedzielnym wiecu rusińskim uchwaloną być 
ma rezolucja, żądająca odebrania księżom jeznitom 
nowicjatu w Dobromilu i zwrócenia tegoż OO. Ba- 
zyljanom. 

Krakow 2 go maja, l 

Władze wójskowe uwięziły dwóch żołnierzy, po» 


dejrzanych o udział w petardowym zamachu Malan 
kiewicza na gmach policji. 

BF ieder: 2-g0 maja, 

Dzisiaj w izbie deputowanych rozpoczęły się ob- 
rady nad przedłożonym przez rząd projektem ukła 
du z koleją północną Ferdynanda. Dep. Menger 
(z lewicy) nazywa projekt wołającym o pomstę 
skrzywdzeniem państwa, które placiłoby tówarzys- 
twu niesłychaną lichwę. Projekt ma taką postać, 
jakby go układali sąmi dyrektorowie towarzystwa: 

WY iedeń 2-g0 maja. 

Rząd nie zamierza postawić kwestji gabinetowej 


) w sprawie układu z koleją północną Ferdynanda i 


przyjmie modyfikacje tegoż w niektórych punktach, 
Rozprawy toczyć się będą tylko nad owemi modyfi- 
kacjami, sama bowiem zasada układu, t. j. przedłu- 
żenie przywileju towarzystwa, a raczej nadanie ta- 
kowemu nowej ograniczonej koncesji nie natrafi po 
żadnej stronie izby na silniejszy opór. Upaństwo- 
wienie kolei uważają niemal wszyscy posłowie, z 
małemi wyjątkami osobistemi, a nie klubowemi, za 
zbyt trudne i niekorzystne. -Klub czeski oświadcza 
się przeciw upaństwowieniu już dlatego, iż sprzyja 
ono centralizmowi. 

Wiedeń 2 go maja. 

Sledztwo przeciw uwięzionym tu anarchistom 
wkrótce już zostanie vkończonem. Jako oskarżeni 
stają w Wiedniu Kammener, Stellmacher, Schaffha- 
user i Ondra, w Peszcie redaktor Radicala Prageri 
kantorzysta Frieb. Z przebiegu śledztwa i zacho 
wania się kół robotniczych wynika, iż zachodzi zu- 
pełna odrębność pomiędzy nielicznym związkiem a- 
narchistów a propagandą socjalistyczną. Soejaliścei 
odbywający ciągle zgromadzenia i narady, nie tro- 
szczą się wcale o uwięzionych anarchistów, Skry- 
tobójstwa i rabunki są wykluczone z programu pier- 
wszych. 

Paryż 2-g0 maja, 

W sferach dyplomatycznych obiera ważny memo- 
rjał, odnoszący się do finansów egipskich, którego 
główne punkta są następujące: kanał suezki stał się 
klęską dla Egiptu; dzięki jemu ustał cały handel 
wewnętrzny z miastamr pobrzeżnemi morzą czerwo- 
nego i z Sudanem; przez utorowanie owej drogi wo- 
dnej Egipt stał się celem politycznych zabiegów i 
sporów; na wybudowanie kanalu poniósł Egipt nad- 
mierno ofiary. Musiał oddać bezpłatnie znaczne 
przestrzenie oraz wielką ilość robocizny, przyjął 
dłag 200 miljonów franków za akcje, 84 miljonów 
franków za indemnizaeję, tudzież 198,709 funtów 
sterlingów jako roczny procent od 176,602 akeyj 
bez kuponu, które Anglja przyjęła, poniósł niesty- 
chane koszta otwarcia kanału, zmuszony jest wyna- 
grodzić szkody spowodowane zbombardowaniem A- 
leksandcji przez anglików w wysokości 4 miljonów 
funtów sterlingów, tndzież ponosić koszta okupacji 
angielskiej 600,000 funtów sterlingów rocznie i wy- 
sełać kosztowne wyprawy do Sudanu. O prawa w 
Egipcie dopominają się: rząd angielski i angielskie 
zakłady morskie, towarzystwo akcyjnesuezkie i ca- 
ła żegluga europejska. Ciężary zaś spadają na sam 


z dniem każdym; ogólne powstanie w Egipcie powa- 
rzyszyć może ogólnemu bankrucówu (memorjał ten | 
pochodzi niezawodńie ód agenta dyplomatycznego 
Francji w Kairze, pana Barrère; przyp. red.) 

BParyż 2-g0 maja. 

Poseł chiński, margrabia Tzeng, przyjętym był 
dzisiaj przez p. Jules Ferry na audjencji poże- 
gnalnej. 

sa air 2-go maja. 

Admirał Hevstt, który się udał z misją do króla 
abisyńskiego, odesłał napowrót swój konwój, złożo- 
ny z 200 baszybuzuków, gdyż król nie pozwolił 
im przejść granicy abisyńskiej, 

Moskwa. 2-go maja. 

Zebranie cesarskiego Towarzystwa popierania ro- 
syjskiej żeglugi handlowej 1-go b. m. zatwierdziło 
referat do przedstawienia ministrowi finansów, ko- 
munikacyj i spraw wewnętrznych, wykazujący nie- 
cierpiącą zwłoki konieczność zmiany obowiązują- 
cych przepisów, dotyczących morskiej i rzecznej że- 
giagi parowej, nadania wyłącznego prawa podda- 
nym rosyjskim do żeglugi pobrzeżnej z usunięciem 
cudzoziemców, zaprowadzenia oplaty milowej dla sta- 
tków handlowych rosgyjskieb, wydawania subsydjów 
na budowę okrętów, niektórych zmian w ustawie 
celnej i t p. 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


Berlin 2-go maja (godz, 6 m. 15). 

Wielce ograniczone były ezynności dzisiejszego 
zebrania giełdowego, w: Berlinie, -Obroty nądzwy- 
czaj mułe i ruch prawie żaden. Ogólny ten zastój 
sprowadził dążenia zniżkowe wszystkich wartości, 
którę były: ofiarowywane. Do takich należały w 
małym żakresie wartości spekulacyjne. Akcje kre- 
dytowe utraciły jedną markę ma kursie. Wartości 
kolejowe zupełnie bez żadnego interesu, Więcej 
niż inne ofiarowywane były wartości rosyjskie, któ- 
re też poniosły dosyć znączne straty kursowe. Wraz 
z niemi ruble cofnęiy się w karsie, „Żyto w towarze 
gotowym o blizko dwie marki, na dostawę o jedną 
markę niżej. adged 

Beriin 2 so maja, ,odz 5m, 10 iezi (noto 

wanie urzędcue gieldy), 


Bilety banku rosy js. w tranz, natychm. 20830 
tekslo na Warszawę , 4.6.4 207.90 
Wekstęna Poiersbusz krótkoterminowa 207.10 
Weksle na Petersburg dhigoterminowa -205-40 
Bilety banku ros. na dostawę, seneo 208.— 
Wselwauia pożyczka leyenmasji , « „© 5980 
Akcje kTEdYtóWO. S r e « 2 a « © a: SOORT 
Listy zastawne seija bsza + 6 4 s «| - 63.60 


Weksie na Londyn któ a e o a a «| —— 
dlugotis s o 


. è aaia 


n “ 
Żyto z dostawą na jesień, e.e e o e 146, — 
Żyto NA WIOSNĘ 6 + + 4 s 006 a iel 14550 


Petersburg 2 go maja, «odz 7 m. 5 wiecz, 
(notowanie urzędowej. 


Weksle na Londyn wi «+ « - 241, 77/,, 


Pożyczka premjowa TI-ej em; - 220 tą" 
n » Il-ej ci, . 209 
Półimperjały eta 2758 « 8.02. 


Dalszy ciąg realizaęyj przy bardzo niechętnem dla in- 
teresów usposobieniu giełdy berlińskiej sprowadziło zni- 
żkę kursu rubli większą nawet niż przewidywały szaco- 
wania poranne, Wskutek tego spodziewać się należy 
dalszej zwyżki kursów. walat obeych ma giełdzie war- 
szawskiej, która pod wpływem pewnego prawie pani- 
eznego przestrachn uprzedza ruch giełdy berlińskiej w 
obawie, iż zaiżka obecna, pomimo tak korzystnych wa- 
runków jak świetny rezuitat pożyczki i szczęśliwa li- 
kwidacja końcqomiesięczną jest jnż dowodem, że speku- 
lacja berlińska, Która dotąd na zwyżkę rubli działała, o- 
bóchie w zupełńcści zaniedbać je myśli. Kursa dnia 
ponrzedniego były: 208.50, 208.75, 539, 147,75, 146,50, 

| J. WŁ 


Gdańsk 1-90 maja1884-% rokm. 
Pszenica cena najwyższa . 418.7r08,65 
” regulacyjna bieżący 7.80 
n „. na dostawę wiosenną 7,74 
Żyto cenn najwyższa za polskie 5.90 
n/ n Tegulacyjna . . so .- 5.83 
* „. no dostawą wiogenną o. 590 


" 
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CENY ZBOŻA. _ 
dni» 1-gn maja roku 1884 na stacji „Pragi drogi za- 
la.znej wars zawsko -terespolskiej. 

Fszenica wyborow» 140—148, średnia 130 —137, orły” 
naryjna 115 —120. 

Żyto wyborowe 104—107, 
£5—98. 

Jęczmień wyborowy 109—114, Średni 105—107, ordyna- 


średnie 100-103, ordynaryj ne 


i 
| 


TĄ PF WZA 


m, RJ 
+ 13e x g~ 4! Br 
Cyrk Ciniselli. 
Dziś występ słynnego w świecie jeźdźca 
Baltomortales et pirouettes 


p HERNANDEZ, 


+ 


— Suma 4,000 rubli potrzebna na spłatą 
wierzytelności na 109/,, gwarancja na sumie 12, 
rs. dobrze ulokowanej na majątku ziemskim. 

Suma rs. 15,006 dobrze ulokowana na ma 
jątku ziemskim do sprzedania na korzystnych wa- 
runkach, wiadomość hotel Saski nr 54, zrana od g9* 
dziny 9-ej do 1-ej. (1499) 


ryjny ——. NA TB SZ CY KOTA BEE TEZY A TE A 
Owies wyborowy 100—105, średni 95 —98, ordynatyj= z o A SRS x mereme SANAE 
ry L -*94, 7 który — W nocy z dnia 11-go na 12:ty kwietnia, ośmiu 


Gryka 95 — 99. Groch 115 — 125. Kasza jagla- 
na wyborowa 130—134, średnia 122—123, ordynaryj- 


na 116—121. 
B. Werner ct Comp. 


Sprawozdanie ztarqu zbożowego 
na placu Witkowskiągo dnia 2-go maja 1884 roku. 


Dzień piątkowy wedle zwyczaju w dowozy i zaofiaro- 
wania zboża nieobfitował. 


Targ głównie na siano i stome, któremi to artykułami 


zajęty plac Witkowskiego i które pochłaniają uwagę 
kupujących. 

` Tego jednego dnia zwykle dowozy osią czyniono wię- 
ksze, I dziś też przywieziono około 200 korcy pszeni- 
cy przeważnie w gatunkach średnich, za które 8.55 do 
9.30 płacono. 

Zyta dostawiono około 300 korey, z których drobne 
partje wyborowego osiągały do 6.60, mniej piękne ziar- 
na po 6.30 kupowano. 

Owies drogi. Dostawiono go około 150 korcy i pła- 
cono 3.60 do 4 rs, za korzec. 

Z próbek bardzo niewiele ofiarowano do sprzedaży i 
nie było teź kupujących. 

Siana i słomy było dosyć na targu. 

Ceny wyższe'i niezmienione, 30—50 kop. za pud sia- 
na, 28—383 pud słomy. 

J. WŁ 


Sprawozdanie z targu artykułami żywności. 


W tygodniu minionym targi żywnościowe zmieniły fizjo- 
nemję. Ostatecznie wprowadzone zostało w wykonanie posta- 
'nowienie władzy miejskiej, celem uporządkowania > 
targowych za Żelazną Bramą i na Starem-Mieście. Straga- 
ny zostały usunięte i wzięto się energicznie do urządzenia 
samych placów, tak, a były w porządku do przyjęcia sto- 
lików składanych, wedle modelu przez munieypalność za- 
'twierdzonego. Stoliki te będą wystawiane rano i sprzątane 
(w południe o naznaęzonej godzinie. "Tymczasem handel ze 
straganów. scentralizował się na placu Grzybowskim, gdzie 
za pozwołeniem DAY stragany przeniesione zostały, 

Co do een"targowych, te dosyć znacznym na korzyść ku- 
„pującyceh uległy zmianom w tygodniu ostatnim. 

Chleb pozostał bez zmiany w cenie—11'/,—15!/, kop. za 
bochenek trzyfuntowy. 

Mięso wołowe, które w ciągu tygodnia było cokolwiek 
droższe, w dniu targowym dzisiejszym, a nawet już we 
czwartek, wróciło do poziomu na jakim się znajdowało przed 
"tygodniem. 

Polędwica płaci się 221/,—25 kop. za funt, mięso na pie- 
czeń: zrazówka, krzyżówka i łojówka po 15 kop. za funt. 
W jatee nr 6 o p. Lenartowicza 138'/,, u kilku innych rze- 
iźników 14 kop. W bazarach na Grzybowie i Krochmalnej 
13 kop. Cztery nogi 90—120 kop. ozór 75—100, ceynadry 


wykonywać będzie nadzwyczajne ćwiczenia 
na nieosiodłanym koniu. (492) 


rzejewskiego. Ueber Pessarien, napisał dr. J. Rogo- 
ziński, — Wiadomości bieżące. (509) 


Zarzad 
aktyjntoo Towarzystwa przemysłowego 
„Lilpop, Rau i Loewenstein” 


w Warszawie 


ma honor podać do wiadomości pp, akcjonarjuszów 
Towarzystwa, że stosownie do paragrafu 54 ustawy 
Towarzystwa, X-te doroczne ogólne zgromadzenie 
akcjonarjuszów odbędzie się w dniu 18 (30) maja 
1884 roku, o godzinie 2-ej po południu w Warsza: 
wie w lokalu zarządu, na rogu ulic Książęcej i Smol: 
nej pod nr 3041B. 

Porządek dzienny tego ogólnego zgromadzenia 
jest następujący: 

1) Rozpoznanie i zatwierdzenie sprawozdania i 
bilansu za rok 1883. 

2) Rozpoznanie budżetu wydatków i planu dzia- 
łań na rok 1884. 

3) Potwierdzenie postanowień ogólnego nadzwy- 
czajnego zgromadzenia akcjonarjuszów z dnia 29 
lipca (10 sierpnia) 1883 roku. 

4) Wybór jednego członka rady i jednego za- 
stępcy. 

5) Wybór członków komisji rewizyjnej. 

Dla otrzymania wstępu na posiedzenie ogólnego 
zgromadzenia i prawa głosu, pp. akejonarjnsze obo- 


złoczyńców napadło na dom proboszcza parafji S0- 
bowo w powiecie lipnowskim, ks. Eugenjusza Kem: 
pistego i pomiędzy innemi zrabowało 33 listy zasta: 
wne Towarzystwa kredytowego zięmskiego I-ej sē 
rji z roku 1869-go z kuponami bieżącemi na ogólną 
sumę 10,550 rs. 

Zrabowane listy były następujące: 

Po rs. 1,600 zanr.010,489, 020,808 i 020,807. 


Eo rs. 500 za nr. 068,401, 181,545, 036,160, — 


046,300, 142,533, 046,113,037,161 i 49,298. 
Po rs. 250 za ni. 98,339, 99,338, 70,271, 
80,425, 186,707, 67,342, 81,841, 83,075 i 061,862. 


Po rs. £00 za nr 176,013, 156,207, 122,071; 


110,600, 168,658, 119,657, 136,328, 120,907, 176,281; 

157,406, 120,091, 111,265 i 128,897. i 
Za odnalezianie tych listów i udzielenie wiado* 

mości naczelnikowi wydziału śledczego w biurze 

warszawskiego obeęrpolicmajstra, wyznaczoną zosta: 

h nagroda w kwocie rs. 500. 

(8513) Naczelnik wydziału śledczego Łisocki. 


W ambulatorjum szpitala 
DZIECIĄTKA JEZUS 


główne wejście od placu Wareckiego po lewej stro- 
nie), udzielają bezpłatnie porady następujący le- 
karze: 

Z chorobami wewnętrznemi i dzieci, codziennie, 
od 12 do 1 w południe, dr J. Polak. | 

Z chorobami zewnętrznemi codziennie, od 1 do 2 
w południe, dr Władystaw Krajewski, 

Z chorobami uszu, w poniedziałki, środy, czwar* 
tki soboty, od 11 do 12 w poł., dr Modrzejewski. 


RESTAURACJA (hotel krakowski, Ay 


Karta obiadu na sobotę 3 maja. 1) 


Zupy: Neapolitańska, konsoma z jarzynami. 
Paszteciki kulibiaczki w cieście francuskiem. 
Sztuka mięsa: Biała, pekefleisz. 
Qzory po polsku. 490 «7 
PPieczyste: Kurczęta, polędwica, frikando cielę 
Ẹ Legomina: Sawarynka z konfiturami. i i 
Cena kop. 75 


Rozkład jazdy na drogach żelaznych | 


_Udeliodzą | Przychodzą 


i 
h 


221/, kop. wiązani są, stosownie do paragrafu 61-go ustawy 
Olsięchna pr egr Najpiękniejsza, Świeża í tłu- przedstawić zarządowi sweakcje nasiedm dni przed POCIĄGI Godziny i AYN 
sta w wierci op. mniej piękna op., z innych ezę- | otwarciem posiedzenia. -Wi ą | 
b igeri kop MjEdiok: 19-10, Gaary notki-1$, yegirób- WwW RE edy by zwołane na dzień 18 (30) maja Mraig parzy 9/50 wiecz 
Wieprzowina również nieco taniej. Od szynki 15, boczek | 1884 roku, ogólne zgromadzenie nie odpowiadało Grobowy n R POA EE Ei 555 po pob 
16 kop., schab 18, inne części 14 kop. Słonina i sadło 22'/, | warunkom wymaganym w paragrafie 62 nstawy, Eom pociągi łączą się zdro- | 
DE ih alg ki wóz M gks 26 kop, kiełbasa | ponowne ogólne zgromadzenie zwolane zostaje w Cosi 2 best fi; TILS rana 
"Droni t SA Płacą pb, one 75—180.- myśl tegoż paragrafu ustawy za dwa ty godnie, to | Osobowo-miejse.'3 kl. do Piotrkowa| 6/50 wiecz. |10/10rano f 
Z drobiu kurczęta staniały znacznie, 50—100 kop. płacą | jest na dzień 2 (14) czerwea 1884 roku, bez oddziel- W arszawsko-Bydgoska: i 
za parę. Indory ciągle drogie 3'/,—6 rs. sztuka, indyczki | nych ogłoszeń i takowe bez względu na liczbę przy- | gurjerski 2 klasy . . . .... . 3115 pa poł.| 2135 po poł | 
2',—4 rs. Kury i koguty roczne 60—90 kop., wyjątkowo du- | byłych akcjonarjuszów, jak również na wysokość | Osobowy 3 klasy ... „._. . .| —rano |i030wiece | 
że i tłusta sztuki dochodzą do 1,35 Kaczki żywe po 90 kop. | reprezentowanego kapitału, decydować bedzie pr Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna] 4/40 po poł.| 8,25rano 
sztuka., gęsi bite dosyć tłuste 2 re. sztuka. prez anego Kap , y gdzie pro- W arszawsko-Terespolska: 
Ryby irpo osse jj An PN , diny x p 40 kop., | StĄ większościa głosów. (510) a Biż ORA CÓW | 
karasie b arpie „ Jesiotr p: ra jj OD. ZA | meeen RSA TRENY TEE A OE ET A ZE AA KOZACY F aś EX > 
funt. Śnięte staniały: sandacze i szeżipaki Jidzkie po 15 kop., AR 1 KBE za T konania bezpośredniej | . 000 poł 2 pał. f 
leszcze 14, okonie i sumy po 10, inne drobne po 6 kop. za eri Ponieważ doszło do mojej wiadomości, że lu- | Oso i wałów '8 klasy, . .. 15 wiecz. | 813 wę E 
funt. Raki 60 kop. do 2 rs. za kopę stosownie do wielkości. | dzie częstokroć chciwi, a nawet własny interes na Osobowo Pot; zuje e | 
Masło bez soli u kolonistów 45—50 kop. solone 40 kop. celu mający, rozsiewają plotki, jakobym miał SWO. Warszawsko- etęrsburska: | 
za funt. Śmietana 30—40, śmietanka 15—30, kremowa do | ; fabrykę blacharską przy ulicy Długiej pod nr 32 Kurjerski 2 klasy „. „,.,.. 13rano | 7438 wiech 
60 kop., mleko świeże 10, zbierane 7 kop. za kwarta. Zsia- JA ye l aE y y tui J pa Osobowy 3 klasy s e s aD 48 wiecz. | 3/33 rano 
dle mleko 6 kop. kwarta. Twaróg 10, serek mały 20 kop. | Daprzeciw hotelu polskiego, egzystującą od 1822 r. | pocztowy 3 klasy „ . . . .. . [11/38 wiecz. | 9) Srano 
Z ogrodowizn mnóstwo jest na targu rozmaitych. Szpara- | przestać prowadzić, aby tym sposobem w błąd Nadwiślańska do Kowla: n. 
gi 150—200 kop. kopa. Marchewka 15 p pęczek, rzodkiew- | wprowadzić moich kundmanów i interesantów, | pocztowy . . . . . - . . 40 po poł.|. 2|— po 5 
aa EER a E EERE ES AAE ET g którymi mam stosunki przeszło od lat czterdziestu | Osobowy . . . . sos .. . .|8| bwiecz.| Siarano M 
Jabłka 3—6 kop. sztuka. Pomarańcze droższe nieco 5—10 | i cieszę sią ich najlepszem zaufaniem, przeto je- OZ e astas iai N: vaita rel 
kop., eytryny 2—3 kop. stem zmuszony publicznie ogłosić, że fabryki swojej Nadwiślańska awy: | 
„ Ziemniaki łaciaki po 3,60 korzec, inne 2.85 do 3.15 za | wcale nie zbyłem, ale nawet powiększyłem dla tera- | Pocztowy . . . ss « + + *« * * „| 5/40po poł.|11 £0rano , 
i "rzec. Osobowy |. w « « «+ + * * . « „| 9/20rano | 8/27 wiece 


źniejszych wymagań, bo mając specjalnych ludzi i 
dobór maszyn, mogę wszystkie żądania zadowolnić 


har CBN e Ed a E | 
— Statki parowe odchodzą: Z Warszawy do Płocka ko” 


fi z : : i iedziel) o godzini m A 
WYKAZ DEPESZ tak wyrobami galanteryjnemi, a przeważnie pokry- ad dnia róca. poniedziałict) * iig 6 
cia dachów na pałacach, kościołach itp. zabudowa- | zrapa — i owej-Aleksandrji (Puław) do Sandomierza W | 
otrzymanych przez warszawską centralną stacją telogra | niach na prowincji z różnych metali, które wykony- poniedziałki, środy i piątki o godzinie 5 min. 30 z rana. 
ficzną w dniu l-ym maja roku 1884-go, a niedoręczo- | wam z poręczeniem po cenach możliwie umiarkowa- | % Saudomierza do owej-Aleksandcji (Puław) wo wtorki 
porę p 


nych adresatom, z powodu niedokładnych adresów: 

Moszko Male, Twarda 20,—Zeselu, Jerska,—Kowal- 
ski,—Kowalski,—Schwab, Zórawia,—Chaim Książka, 
Kozia 5—Domehowskiej, Marszałkowska nr 79,—Kab- 
nan, Nowolipki 32,—Szpulberg, Nalewki 28,—Lachow- 


nych i dla dogodności stron interesowanych, za- 
szczycajątych mnie swem zaufaniem, należności 
za roboty rozkładam na kwartalne raty. 
Pozostaję z szacunkiem Wilhelm Jacobi. 
Tamże do fabryki potrzeba pięciu uczni do pra- 


ski, Nalewki, —Rubinsztein dla Zilberszteina, hotel Ber- | ktyki od lat 13 do 17, dobrej konduity, pierwszeń- 


liński, —M, P. Dwalaieki. 


stwo maja z prowincji. (500) 


czwartki i niedziele o godzinie 8 z rana. — UWAGA. Biletf 
spacerowe do Spotkania statku idącego z Płocka po r. 

« osoby. À i 

S JE Ke EEEE JEZ RAR RZZRYRZZKOWNA 0 0 | 
,— Statek „Zafir” kursuje, utrzymując stałą komunika 
cję pomiędzy Nowo-AJeksandrją (Puławami) a Sandomie 
trzem. Olplywa z Nowej-Aleksandrji: w niedziele, wto : 
czwartki, œ godzinie 5-ej zrana; z Sandomierza zaś 2 P% 
wrotem; w poniedziałki, środy i piątki, o godzinie 8-ej arand 


Ę 
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W drukarni Kurjera Warszawskiego—Plac Teatralny nr 4180 (nowy 5). Jossoreno LEH3Y VLO,—Hapurasa 21 AupBJA ( 
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